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C z w a r ta  N ie d z ie la P o s tu

EWANGEUA
ś w . J a n a  r o z d z . 6 , w ie r s z  i — ! ś .

O n e g o  c z a s u  o d s z e d ł J e z u s z a  m o r z e  G a li ­

le js k ie , k tó r e  je s t  T y b e r y a d z k ie . I  s z ła  z a  N im  

r z e s z a w ie lk a , iż w id z ie l i z n a k i , k tó r e  c z y n ił  

n a d  ty m i, c o  c h o r z e l i . W s z e d ł te d y  J e z u s n a  

g ó r ę  i s ie d z ia ł ta m  z u c z n ia m i S w y m i. A  b y ła  

b l is k o  P a s c h a , d z ie ń  ś w ię ty  ż y d o w s k i. P o d ­

n ió s łs z y  te d y  o c z y  J e z u s , i u jr z a w s z y , iż  w ie l ­

k a  r z e s z a  id z ie  d o  N ie g o , r z e k ł d o  F i lip a : S k ą d  

k u p im y  c h le b a , a ż e b y  c i je d li? A  m ó w ił to ,  

k u s z ą c  g o , b o  O n  w ie d z ia ł , c o  m ia ł c z y n ić . O d ­

p o w ie d z ia ł M u  F i lip : z a  d w ie ś c ie  g r o s z y  c h le b a ,  

n ie  d o s y ć  im  b ę d z ie , ż e b y  k a ż d y  m a ło  c o  w z ią ł .  

R z e k ł M u  je d e n  z  u c z n ió w  J e g o , A n d r z e j , b r a t  

S z y m o n a  P io tr a : J e s t tu  je d n o  p a c h o lę , c o  m a  

p ię c io ro  c h le b a  ję c z m ie n n e g o  i d w ie  r y b y : a le  

c o  to  je s t  n a  ta k  w ie lu ? R z e k ł te d y  J e z u s : k a ź ­

c ie  lu d z io m  u s ią ś ć . A  b y ło t r a w y w ie le  n a  

m ie js c u . A  ta k  u s ia d ło  m ę ż ó w  ja k o b y  p ię ć  

ty s ię c y . W z ią ł te d y  J e z u s c h le b ; a  d z ię k i u -  

c z y n iw s z y , r o z d a ł s ie d z ą c y m , ta k ż e  i z  r y b  i le  

c h c ie l i . A  g d y  s ię  n a je d li , r z e k ł u c z n io m  S w o ­

im ; Z b ie r z c ie , k tó r e  z b y ły  u ło m k i , a b y  n ie  

z g in ę ły . Z e b r a li te d y  i n a p e łn il i d w a n a ś c ie  

k o s z ó w  u ło m k ó w  z  p ię c io r g a  c h le b a  ję c z m ie n ­

n e g o , k tó r e  z b y w a ły  ty m , c o  je d li . O n i te d y  

lu d z ie , u jr z a w s z y  c u d , k tó r y J e z u s u c z y n i ł , 

m ó w ili : iż te n  je s t p r a w d z iw ie p r o r o k , k tó r y  

m ia ł p r z y jś ć  n a  ś w ia t . T e d y  J e z u s  p o z n a w s z y ,  

iż  m ie li p r z y jś ć , a b y G o p o r w a li i u c z y n il i  

k r ó le m , u c ie k ł s a m  je d e n  n a  g ó r ę .

NALK A
C z e m u P a n  J e z u s c h c ia ł d o ś w ia d c z y ć  F i l ip a ?

A b y m u p o d a ć s p o s o b n o ś ć p o w o ła n ia s ię n a w s z e c h -  

m o c n o ś ć C h r y s tu s o w ą . F il ip n ie o d w o ła ł s ię d o w s z e c h -

Cudowne pomnożenie chleba

m o c y P a n a J e z u s a . M im o ty lu c u d ó w , ja k ic h b y ł ś w ia d ­

k ie m , n ie p r z y s z ło  m u  n a m y s i , iż P a n  J e z u s m o ż e p o m n o -  

c h le b , / .a r n ia s t te g o m ó w i o n ie p o d o b ie ń s tw ie w y s ta ­

r a n ia s ię o w y ż y w ie n ie l ic z n e j r z e s z y . W ia r a je g o b y ła  

z a s ła b ą ; a le s k o r o  ty lk o  o ś w ia d c z y ł , ż e n ie p o d o b ie ń s tw e m  

je s t n a k a r m ić ty lu lu d z i , n o w y c u d m ia ł g o w  te j w ie r z e  

u tw ie r d z ić . .

J a k ic h  z n a k ó w  u ż y ł C h r y s tu s  p r z y  ty m  

c u d z ie  i c z e m u ?
W e d łu g o p o w ia d a n ia ś w . M a te u s z a ( 1 4 , 1 9 ) 1 . s p o j ­

r z a ł n a jp r z ó d  w  n ie b o , a b y  o k a z a ć , ż e  w s z y s tk o  d o b r e  z n ie -  

z a p o c h o d z i, z e B ó g o tw ie r a s z c z o d ro b l iw ą d ło ń i w s z y s t .  

k im  p o tr z e b o m  z a r a d z a . 2 . Z ło ż y ł B o g u d z ię k i, a b y n a s  

n a u c z y c , iz m y  O jc u  n ie b ie s k ie m u  z a J e g o  h o jn e d a ry  d z ię ­

k o w a ć w in n iś m y . „ S tó ł“ , m ó w i C h ry z o s to m  ś w ię ty , , .z a -  

C /Ą n a ją c y s ię o d m o d l itw y  i n a n ie j k o ń c z ą c y , n ig d y n ie  

u c z u je n ie d o s ta tk u , le c z b ę d z ie m ia ł o b f i to ś ć w s z y s tk ie g o .  

3 . P o b ło g o s ła w i ł c h le b , a b y n a s n a u c z y ć , ż e b ło g o s ła w ie ń ­

s tw o  B o ż e d a rz y  o b f i to ś c ią .
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Kraj jezior, lasów, wzgórzCBA 
i pamiątek

Pilisz Wschodnie... Słowa te budzą wdii lnie inożerm odczuć i zrozumieć, że dużo jest 

<z> polskiej uczucia niesłychanie ini< -Ziiiie. I tych nici i węzłów uczuciow ych, które łączą 

Coś zarazem niezmiernie bliskiego i niezmier- ' nas z tą ziemią wschodnio-pruską. ponad tern 

nie odległego... ( oś drogiego sercu i parnię- wszystkiem. co nas politycznie dzieli i od- 

ci. a rów nocześnie coś. co w iąże się z poję- pycha.

Pokój Kopernika w Fromborku

Lecz przecież nietxlko krajobraz i jego pię­

kno przykuwa naszą uwagę. Mnóstwo pamią­

tek historycznych. mnóstwo nazw, które 

związały się w naszej pamięci z ważnemi 

wydarzeniami dziejów Polski i dziejów Eu­

ropy, pola bitew z różnych epok, począwszy 

od dawnych walk pomiędz) Zakonem Krzy­

żackim i Litwą, czy Prusami, poprzez, walki 

okresu wojen Polski Jagiellońskiej z Zako­

nem. poprzez pobojowiska napoleońskie, aż 

do świeżych pól bitew czasu Wielkiej Woj­

ny, której losy w niemałym stopniu decydo­

wały się właśnie tutaj, wśród jezior i lasów 

mazurskich.

A równocześnie jeszcze i inny moment 

uczuciowy w iąże nas z. tym kro jen],. ty siąca 

jezior i tysiąca pobojowisk. ( hoeiaż. każde­

go przeby w ającego na terenie Prus Wscho­

dnich przedewszystkii'm otoczy i oszołomi 

niemczyzna miast, niemczxzna zewnętrznej 

powłoki, to jednak w głębi kraju znajdują 

się tam wszędzie silne pokłady polskości, 

związanej z całością polskiego narodu sil­

iłem ukochaniem języka i obyczaju polskie­

go. Polskość na terenie Prus Wschodnich to 

nietvlko wspomnitmie przeszłości, to również 

i żvw a. mocna karta teraźnie jszości, to jesz­

cze jeden łącznik pomiędzy całością Narodu 

Polskiego a Prusami Wrsch od niemi.

ciem niechęci i nawet wrogości. Kraj, z któ­

rym przeszłość historyczna łączy nas jaknaj- 

ściślej, a równocześnie kraj, na którego te­

renie odbywały się niejednokrotnie wielkie 

mobilizacje sił antypolskich...

W lalach ostatnich Prusy W schodnie, to i 

jeden z tych krajów, które oddzieliły się od 

Polski najrządziej przekraczaną granicą, któ­

re niejako stały się d u nas czemś egzotycz- 

nem. czemś mało znanem, czemś jakby le- 

gendarnem i niew spółczesnem. ( oraz mniej 

jest w Polsce tych, dla których termin Prusy 

Wschodnie jest czemś więcej, niżeli tylko 

pojęciem goegraIicznem i politycznem. przed­

miotem bezpośredniej znajomości i bezpośre­

dniego ukochania.

Tymczasem...

Cóż to są Prusy Wschodmie. szczególnie 

■w tej swojej części, która bezpośrednio są­

siaduje z Polską i która ze względu na swą 

ludność jest nam uczuciowo najbliższa?

Błękitne jeziora, obramowane ciemną gę­

stwą borów, w ioski i miasteczka pełne pamią­

tek przeszłości, kraj, który ze wszechmiar 

zasługuje na poznanie, kraj pełen swoistego 

piękna.

Piękne jest Pojezierze Mazurskie, gdzie 

trudno jest znaleźć słowa opisu dla oddania 

czaru malow niczości jezior w iększych i mniej­

szych. w ijącycb się skrętami po przez ciem­

ne lasv. ązy omijane wyniosłe, strome, to­

nące w zieleni wzgórza, lam wśród tych je­

zior można odczuć czar i wdzięk ciszy leś­

nej. nieprzervw ane j żadnym szelestem. W 

cieniu rozłożystych dębów na ( zarcim Ostro­

wie wśród jeziora śniardwy. w lodzi, czy ka­

jaku na falach jeziora Łebskiego, czy Piń­

skiego, możemy oderwać się na chwilę od 

szarzyzny żvcia po4w'szednuego a rów nocześ-

PiękiK' są rzeczki i kanały, wijące się ser- 

peutynami wśród wzgórz i lasów, przeska­

kujące z jeziora do jeziora, łączące cały kraj 

w jeden wielki systemat wodny. Piękne są 

nizinne łąki i pola szeroko rozciągnięte w do­

linie żtdawów nadmotskich i wiślanych. —

Widok na kanał mazurski

Więc w dzisiejszym ok resit* ożywienia 

ruchu tury stycznego pomiędzy" Polską i Niem­

cami trzeba, abyśmy przy pomnieli sobie, że 

warto jest zwrócić uwagę nietylko na od­

leglejsze od na*' tereny wielkich ośrodków 

przeitt' slow x ch Niemiec, ale przedew szyst-
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Kącik radljowy

CZY UMIECIE DOBRZE SŁUCHAĆ?PONMLKJIHGFEDCBA

Która jest godzina? D opiero dzie ­

siąta?... A ja już jestem taki zm ęczony. M am  

iśc spać? ( o/, kiedy nie m am oc hotv! M oże- 

b} tak radjo?... Posłuchajinc I

(o? Znow u pow ażna m uzvka?! Stra ­

szliw e program y, napraw dę straszliw e!

M oże jednak chw i ę posłuchasz m ó- 

w i żona.

.\it nm sensu — ciągle lo rzępolenie, 

aż tisz} puchną...

- Sa v jednak ludzie, którym  się to pod >ba.

— Ale nii' m nie. M am już tego dosyć. 

Jeśli idzie o m nie radjo m oże nie is tnieć...

Jak uw ażasz, ale to nie pow ód. abvś  

: psuł aparat. W  ogóle nie w idzę pow odu, dla  

; któreg ) m iałbyś się złościć...

Skaranie boskie z le tn i babam i. Za- 

Iw sze tn its/ą robić jakieś uw agi.

i m ężcz}źni zaw sze 1} Iko dużo  

m ów icie zam iast chw ilkę' sp >ko|n ie pom yś ­

leć. Jak -ądzi'/ c/} radjo jc .t ty lko dla  

m nie i dla ciebie? W te j w łaśnie chw ili słu ­

chają radja tysiące judzi w m iastach, tvsiace  

w w ioskach i tysiące na <al\m św iacie. N a ­

dają m uzykę pow ażną. Są słuchacze, którym  

to spraw ia prz} jem ność. Są i ta i} - jak ty  
których to drażni. Ale w tern niem a nic  

dziw nego, każd} m a in ii} gust. N ie m am y  

w  ięc praw  a żądać, ab} w te j w łaśnie chw  ili 

grali to . co nas zaciekaw ia.

N o tak. a.e ja chcę...

Aha... ty chcesz - nie prz} szło ci w i­

docznie na m yśl, że tam w studjo rozgłośni 

nie znają tw oich osobist} ch gustów i że nie  

m ogą się kierow ać tw em i hum oram i...

N o, no. trzeba jednak przyznać, że  

w } kobiet} um iecie m owie w cale rozsądnie.

\ w } m ężczyźni um iecie b} ;• niekie ­

dy bardzo uierozsądni. M \ prz} na  jm nie j cza ­

sem um iem } się czegoś od ż}e ia nauczyć! 

.N iedaw no słuchałam rozm ow  } Biura Stw ljów  

ze słuchaczam i. M ów iono tam . że do audveji 

pow  in ien się przygotow ać nici} Ika artvsta, 

ale i słuchacz.

Proszę sobie przejrzeć program } Pol­

skiego R adja, ale napraw dę uw ażnie. W nich  

znajdzie każd} coś. co go zaciekaw i.

Jeśli na takie ..coś" natrafin i} w dzień  

w oln} czas, przygotow ujeni} ubranie, pie- 

nikti staram } się. aby w ieczorem m ieć  

niądze m i w stęp itd ., s|Ow em w szystko, co  

nam jest do tego potrzebni'. Podobnie w inno  

się przygotow ać do słuchania rad  ja . N ilcżc  

uw ażnie przeglądnąć w niedzielę program  

tygodniow } z te in przekonaniem , że znajda, 

się w nim audycje m niej lid) w ięcej cieka ­

w e. a te . które nas bardzie j zainteresują. po ­

w inniśm y sobie zakreślić, abyśni} ich nie  

przeoczyli. Idzie tu nietyiko o dzień ale i o  

godzinę zupełn ie, jakby się szło na w y ­

kład. czy opetę do teatru. I w ted} spokoj­

nie będziem } m ogli usiąść przy głośniku, 

aby słuchać program u. któ iy nas zaciekaw ia. 

N ic i nikt nie będzie nas już irytow ał.

A gd} się już nauczym y leg  o. o czem  

w iedzieć pow inni w szy scy słuchacze ra Ijow  i. 

lo znaczy: um iejętności słuchaniu pow ie ­

m y o niem innym .

G1ETKGW0 (ROW. OLSZTYN} 

jedyny na Warmji okaz trzyramiennego krzyża 

z napisem polskim z kutych liter żelaznych: 

„od powietrza, głodu, ognia i wojny wybaw nas,

Panie!"

kif'in na ten im jb ’ izszx im m kra j godin ży ­

w ego zainteres.iw  tin ia i poznania.

1 rudno j<>t tu w yliczyć m iejsca zasłu ­

gujące na poznanie ze w zględu zarów no na  

piękno kra jobrazow e, jak i na w ielkie u upo ­

m nienia historyczne. W arte jednak zw iedze ­

nia su niie tylko Błoniu G runw aldzkie z na ­

stro jów } m prostym pom nikiem poległego w  

bitw ie roku 1410 W ie lk iego .M istrza Idritdm  

von Jungingeu. ale i urocz} I’rom bork ze  

■w spania lij katedrą i pam iątkam i Kopernika, 

Lidzbark. Braniew o, i ty le polskich funda- 

<•} j. kościo łów , klasztorów , pom ników , na ­

grobków  .

W art jest poznania m alownicz} Elbląg, 

historyczu} M alborg z krzyżackiem potęż- 

nem zam cz} skiem . nadm orski Królew iec i 

m adniem eńska T\lżą.. Przedewszystkiem je ­

dnak w arte są poznania om ów ione szerzej 

na w stępie przepiękne Jeziora M azurskie.

Kraj piękny, pełen czaru i poezji, kraj 

slziw nej m elancliolji. kra j pam iątek daw - 

n}ch. bogatych historją . nie pow in ien dla  

nas być t}lko skraw kiem , ziem i obcej, odci­

nającej nas od m orza, ale m iejscem , do któ ­

rego w p biegam } m yślą i sercem , którego p  

znanie w inno być dążeniem i celem każdego  

z tych, któr} w sw  } ch planach turystycznyc  h 

nie potrzebo  je się liczyć z najb liższą ty lko  

okolicą i z pociągam i ty lko kom unikacji pod ­

m iejskie j.

Prus} W  schodnie, jako teren tu  n  stycz ­

ny. poznaw ać w arto. W . Isthtirl.

W  K A Ż D Y M  D O M U  K I N E M A T O G R A F

P r z e n o s z e n i e  o b r a z ó w  n a  o d l e g ł o ś ć z a p o ­

ś r e d n i c t w e m  f a l r a d jo w y c h  i o d b i e r a n i e  t y c h  o -  

b r a z ó w  w  d o m u , j e s t z a g a d n i e n i e m  o d d a w n a  j u ż  

t e o r e t y c z n i e r o z w i ą z a n e m , d o p i e r o  j d n a k  t a r a z  

u d a ło  s i ę  w p r o w a d z i ć  p o m y s ł w  ż y c i e . W  z w ią z ­

k u  z  z a i n t e r e s o w a n i e m , j a k i e  w z b u d z i ł a  s p r a w a  

t e l e w i z j i w  P o l s c e , z w r ó c i l i ś m y  s i ę  p o  w y j a ś n i e ­

n i e d o  d y r e k t o r a  t e c h n i c z n e g o  P o l s k i e g o  r a d j a  

i n ż y n i e r a  H e l l e r a , k t ó r y  p o  p o w r o c i e  z  G e n e w y  

m a  b e z p o ś r e d n i e , n i e j a k o  z p i e r w s z j r ę k i , i n f o r ­

m a c j e  o  o b e c n y m  s t a n i e  t e l e w i z j i n a  Z a c h o d z i e  

E u r o p y .

—  P r a k t y c z n e z a s t o s o w a n i e t e l e w i z j i -  -  

m ó w i d y r e k t o r  H e l l e r u w a ż a ć  n a l e ż y  z a  r o z ­

w i ą z a n e . S t a ł o  s i ę  t o  d z i ę k i s t a r a n i o m  s p e c j a l ­

n e j k o m i s j i a n g i e l s k i e j , k t ó r a  o d  k i l k u  l a t p r o ­

b l e m  t e n  b a d a ł a , w y k o n a n i e  z a ś  j e g o  p r a k t y c z n e  

p c r u c z y ł a  r a d j o f o n j i a n g i e l s k i e j . . A n g l i c y  n a  j e ­

s i e n i t e g o  r o k u  b ę d ą  j u ż  g o t o w i z  t e l e w i z j ą . T e ­

l e w i z j a  p r z e k a z y w a ć  b ę d z i e  z a r ó w n o  o b r a z y  b e z ­

p o ś r e d n i o  z  ż y c i a , j a k  i o b r a z y  f i l m o w e .

—  C z y  t e l e w i z j a  j e s t z a s a d n i c z o  z w i ą z a n a  

z r a d i o f o n i ą ?

Z a w s z e  i t y l k o  z  r a d io f o n ią .  O b r a z o m  t e ­

l e w i z y j n y m  t o w a r z y s z y ć b ę d z i e d ź w i ę k  i o d ­

w r o t n i e .

—  C z y  s y n c h r o n i z a c j a d ź w i ę k u  z o b r a z e m  

j e s t r z e c z ą  t r u d n ą ?  D y r e k t o r H e l l e r u ś m i e c h n ą ł  

s i ę  i o d p a r ł „ T o  s ą  j u ż  t y l k o  d r o b i a z g i . T e le ­

w i z j a  m i a ł a  d o  p o k o n a n i a  i n n e , d a l e k o  p o w a ż ­

n i e j s z e  t r u d n o ś c i .

D o t y c h c z a s n i e  m o ż n a b y ł o  o s i ą g n ą ć  d o ­

s t a t e c z n e j o s t r o ś c i p r z e k a z y w a n y c h o b r a z ó w ,  

k t ó r e  p o w s t a j ą  m n i e j w i ę c e j w ' t e n  s p o s ó b , j a k  

k l i s z e  s i a t k o w 'e w  g a z e c i e . O b r a z t e l e w iz y j n y ,  

j a k  i k l i s z a , s k ł a d a  s i ę  z d u ż e j i l o ś c i p u n k t ó w  

j a s n y c h  i c i e m n y c h .

P r z e p r a s z a m  p a n a  d y r e k t o r a , a l e j a  —  

c h c i a ł b y m  u z y s k a ć  b a r d z i e j s z c z e g ó ł o w y c h  w y ­

j a ś n i e ń  t e g o  t r u d n e g o  p r o b l e m u .

S ł u ż ę  P a n u  c h ę t n i e . O b r a z t e l e w i z y j n y  

z m i e n i a s i ę m n i e j w i ę c e j 2 5 r a z y  n a s e k u n d ę .  

P o n ie w a ż  k a ż d y  o b r a z  s k ł a d a  s i ę  z d u ż e j i l o ś c i  

p u n k t ó w , z m ia n y t y c h  p u n k t ó w  d o c h o d z ą d o  

l i c z b y  p ó l m i l j o n a  n a  s e k u n d ę . A b y  w i ę c  w c i ą g u  

1 2 5  s e k u n d y  n a r y s o w a ć p r o m i e n i e m  ś w i e t l n y  

o b r a z  s k ł a d a j ą c y  s i ę  z n a j r o z m a i t s z y c h  s z c z e g ó ­

ł ó w ’ , t r z e b a  p r a c o w a ć n a  f a l i , k t ó r a  m a o k o ł o  

1 0  m i l j o n ó w  d r g a ń  n a  s e k u n d ę . W  t y m  w y p a d k u  

b ę d z i e  t o  f a l a  3  m e t r o w a  c z y l i ż e  t e l e w i z j a  u ż y ­

w a ć b ę d z i e  u l t r a k r ó t k i c h  f a l r a d j o w y c h . N a tu ­

r a l n i e  z a s i ę g , k t ó r y  j e s t t a k ż e  z a l e ż n y  o d  w y s o ­

k o ś c i w i e ż y  a n t e n o w e j , n i e  m o ż e b y ć  d a l e k i i  

n i e  m o ż e  p r z e k r o c z y ć  p r o m i e n i a  4 0  k i l o m e t r ó w .

—  A b y  w i ę c  p o k r y ć  z a s i ę g  t e l e w i z j i k r a j u ,  

m u s i s i ę  w y b u d o w a ć  w i e l k ą  i l o ś ć  s t a c y j n a d a w ­

c z y c h  ?

—  O c z y w i ś c i e . W  A n g l j i n p . b ę d z i e  o k o ł o  3 0  

s t a c y j , c z ę ś c i o w o  p r z e k a ź n i k o w y c h , p o ł ą c z o n y c h  

z e  s o b ą  k a b l e m . N i e  u l e g a  w ą t p l i w o ś c i , ż e  t e l e ­

w i z j a  o t w i e r a  p r z e d  w s p ó ł c z e s n e m  c z ło w i e k i e m  

s z e r e g  m o ż l i w o ś c i , o  k t ó r y c h  s i ę n a w 'e t j e s z c z e  

n i e  ś m i e  m a r z y ć . Z a p e w n e  w  p r z y s z ł o ś c i b ę d z i e  

m o ż n a  r o z m a w i a ć  b e z  ż a d n y c h  o g r a n i c z e ń  z c a ­

ł ą k u l ą  z i e m s k ą . N a r a z i e j e d n a k  t e l e w i z j a  b ę ­

d z i e  o d g r y w a ła  r o l ę  d a w n e g o  k i n e m a t o g r a f u .

—  C z y  w  P o l s c e  n i e  m y ś l i s i ę  o  w p r o w a d z e ­

n i u  t e l e w i z j i ?

Ifl

i m ih  w ninni
—  N i e  m a m y  ż a d n y c h  o d p o w i e d n i c h  ś r o d k ó w  

i m u s i m y  c z e k a ć  n a  p r a k t y c z n e  r e z u l t a ty . P r a w ­

d o p o d o b n i e  A n g l j a z a g w a r a n t u j e s w o i m  p i e r w ­

s z y m  t e l e a b o n c n t o m , ż e  a p a r a t y  o d b i o r c z e  k t ó ­

r e  o b e c n i e  k u p i ą  p r z e z  t r z y  l a t a  b ę d ą  f u n k c j o ­

n o w a ł y  b e z  z m i a n . T y m c z a s e m  o d b y w a ć  s i ę  b ę d ą  

p r a c e  n a d  d a l s z e m  u d o s k o n a l e n i e m  t e l e w i z j i .  

N i e  m o g ą c  b y ć  p i e r w s i —  k o ń c z y  d y r e k t o r  H e l ­

l e r  —  z a c z e k a m y , a ż  w y n a l a z e k  d o j r z e j e  i w p r o ­

w a d z i m y  g o  j u ż . w ’ f o r m i e  d o s k o n a ł e j .
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H A R C E R S K IE V O T U M  N A  
J A S N E J G Ó R Z E

O rg a n iz a c ja n a s z a w d c w o d s w e j g łę b o k ie j  

•cz c i i s z a c u n k u d la K ró lo w e j K o ro n y P o ls k ie j—  

M a tk i B o s k ie j C z ę s to c h o w s k ie j , k tó ra w c z a s ie  

p o to p u  s z w e d zk ie g o , b u rz i s w a ró w  w  n a ro d z ie ,  

w  z a m ę c ie d z ie jo w y m , p ro w a d z iła n a s i o s łan ia ­

ła s w y m  p ła sz c z e m  g w ia ź d z is ty m , p o s ta n o w iła  

z a  ra d ą  N a cz e ln e g o  K a p e la n a  Z lo tu  z ło ż y ć  v o tu m  

h a rce rs k ie n a J a sn e j G ó rz e . A  m ia n o w ic ie w  

c z a s ie Z lo tu J u b ile u sz o w e g o w S p a lę w y je d z ie  

d e leg a c ja w ra z z l ic z n ą g ru p ą in s tru k to ró w  n a  

J a s n ą G ó rę . V o tu m  b ę d z ie w y o b ra ż a ć s re b rn y  

k rz y ż  h a rc e rs k i. C z y n te n w y ra ź n ie z ad o k u m en ­

tu je n a s ze p rz y w ią z a n ie d o M a tk i K o ro n y P o l­

s k ie j, n a s z ą c z e ś ć , ja k ą k a ż d y h a rc e rz ż y w i  

w z g lę d em  M a tk i B o ż e j.

O B C E  N A C J E  N A  Z L O C IE

| c ie h a rce rs k ie i n ie ś ć p o m o c w m ia rę m o ż n o ś c i.

• N a jw ię k s z y m d o w o d e m te g o z a in te re s o w a n ia  

je s t to , ż e w  Z lo c ie w e zm ą u d z ia ł ta k ż e c z ło n ­

k o w ie K u ł P rz y ja c ió ł H a rc e rs tw a , k tó rz y z o s ta ­

n ą p o m ie sz c z e n i w  s p e c ja ln y m  p o d o b o z ie . M ie ­

s z k a ć  o n i b ę d ą w e  w  s p a n ia ły c h  p łó c ie n n y c h  „ p a ­

ła c a c h " . C e lem  m e s ie n ia je s z c z e w y d a tn ie js z e j  

p o m o cy , n a  te re n a c h  p o s z c z e g ó ln y c h  w o je w ó d z tw  

p c w s ta ją K o m ite ty , k tó re p o d le g a ją K o m ite to w i  

O rg a  n iz a o y jn e m u Z lo tu . M a ją o n e z a z a d a n ie  

n ie s ie n ie c z y n n e j p o m c c y , p o s z c z e g ó ln y m  d ru ż y ­

n o m  z d a n y c h ś ro d o w is k . A  m o ż e i w  W ą b rz e ź ­

n ie p o w sta n ie  ta k i K o m ite t? D a j B o ż e ! b y  a k c ja  

je g o  w y d a ła ja k n a jw s p a n ia ls z e re zu lta ty .

N A S I H A R C E R Z E  N A  Z L O C IE

J e d z ie m y ! M u s im y p o je c h a ć —  b rz m ią z a ­

p a lo n e w y k rz y k i h a rc e rz y w ą b rz e s k ic h . W te m ijro z w

tw a rz e z u c h ó w  w y ra ża ją p o d z iw , m o ż n a w  n ic h  

c z y ta ć k a ż d e z a b a rw n e n ie o p o w ia d a n ia : z g ro z ę ,  

c d w a g ę , lę k to z n ó w  p e w n o ś ć . A  p o te m  p ró b a  

o d w a g i. W y c ie c z k a n a c ie m n y , p u s ty  s try c h , lu b  

d o p iw n ic y i to n ie ra z e m g ro m a d ą , le cz p o je ­

d y n c z o . Ł y d k i d y g o c ą , d rż ą k ró tk ie s p o d e n k i,  

a le n o g i w y k o n u ją s iln y ro z k az i n io s ą m a łe g o  

In d ja n in a w  c ie m n y k ą t s k le p u , s k ą d w ra c a ja k  

z w y c ię z c a . Z w y c ię ż y ł s a m  s ie b ie . A  p o te m  o p o -  

j w ia d a n ia je d e n p rz e z d ru g ie g o m ó w i o s w y ch  

w ra ż e n ia c h , o p rz y g o d a c h n ie b ez p iec z n e j w y -  

p ra w y . N o rb e r t ju ż m ia ł z a w o ła ć p ła c z liw y m  

I g ło s e m „ M a m u siu " , a le p rz y p o m n ia ł s o b ie , ż e  

' je g o ta tu ś je s t o f ic e re m  i s m u c iłb y s ię , g d y b y  

' je g o s y n s tc h ó rz y ł. K a z ik p o tk n ą ł s .ę o w y s ta -  

I ją cą c e g łę i w y w ró c ił k o z ła i td . A  p o te m  p .o -  

s e n k a o d z ie ln y c h z u c h a c h , ry c e rz a c h , d w a

■a rte p a lu s z k i d o  b e re tu  i z s iłą w y m ó w io n e :.

C z u j W o d z u !! !A  s k ą d p ie n ią d z e ? J a k to n T a rg o w ic y w  k o n -

N a Z lo t J u b ile u s z o w y w y b ie ra s ię 1 2 0 0  

C z e c h ó w , 3 0 0 W ę g ró w , 5 0 F ra n c u z ó w , o ia z l ic z ­

n e re p re z e n ta c je A u s tria k ó w , S z w e d ó w , N o r-

w e g ó w , A n g lik ó w  i td . D o k ła d n ą l ic zb ę g o ś c i z  

z a g ra n ic y d o ty c h c za s tru d n o je s z c z e u s ta lić ,  

je d n a k  to je d n o je s t p e w n e , ż e w  Z lo c ie w e z m ą  

u d z ia ł re p re z e n ta c je w s z y s tk ic h ty c h k ra jó w , w  

k tó ry c h  h a rc e rs tw o  je s t d o b rz e ro z w in ię te . P rz y ­

b y s z e z z a g ra n ic y z o s ta n ą u m ie s zc z e n i w  p o d ­

o b o z ac h . H a rc e rz e p o ls c y w y tę żą w s z y s tk ie  s iły ,  

a b y b ra c ia n a s i z z ag ra n ic y  m c g li c z u ć s ię ja k  

n a jle p ie j n a n a s zy m  Z lo c ie .

c e rc ie J a n k ie la s z a rp ie to p y ta n ie s e rc e m  b ra  

c i h a rc e rs k ie j. R o z p ro m ie n io n e tw a rz e p :  w a ż  

n ie ją , m a lu ją s ię n a n ic h s m u te k i ż a l. 3 0 z ł.. .

S P E L N I  E N  IE  N  A  S Z Y C  1 1

D O M Y S Ł Ó W

d n ie ?  

p rz y g o te w an ia . D o  

ż e w K o m en d z ie  

w ie lk im n a k ła d e m  

le tn ie j . R o z p o c zn ie

3 9 z ł.. . d u d n i z ło w ro g o w  u s z a c h . A le w z a m ia n  

z a n ie m ie s ią c ż y c ia p e łn eg o w ra ż e ń , w  z d  o w e j  

a tm o s fe rz e o b o z o w e j) , w ś ró d la só w s p a L k ic h .  

J a k to , m ie s ią c , k ie d y Z lo t trw a d w a ty g  

T a k , a le n ie p o je d z ie m y b e z  

n a s z y c h u s z u d o s z ła w ie ś ć ,  

H u fc a p rz y g o to w u je s ię z  

p ra c y  s z c ze g ó ło w y  p la n  a k c ji

s ię 1 l ip c a s z e ś c io d n io w y m  o b o z em  p rz e d z lo to -  

w y m , g d z ie ś w  p o w ie c ie  w ą b rz es k im , p o te m  d w u -  

j d n io w a  p rz e rw a  i 9  g o  h a jd a  p rz e z  T o ru ń , S k ie r ­

n ie w ic e d o S p a ły . A  p o Z lo c ie c d 2 5 l ip c a p o ­

d ró ż p o w ro tn a , z w ie d z e n ie W a rs z a w y . W ię c c a ­

ły m ie s ią c i to z a 3 0 z ł! N ie m o ż liw e ! A  je d n a k i  

p ra w d z iw e . H a rce rze  b ę d ą to  z a w d z ię c z a li c z ło n ­

k o m  K o ła P rz y ja c ió ł H a rc e rs tw a , k tó rz y p rz e z  

u s ta p rz e w o d n ic z ą c e g o p . k ie ro w n ik a N a łę c z a  

i c z ło n k ó w  Z a rz ą d u p rz y rz e k li p ó jś ć w y p ra w ie

P O L IC J A  —  B Ę D Z IE  D O B R Z E  

O P Ł A C A N A
W s zę d z ie m u s i b y ć p o rz ąd e k , a „ o d p o rz ą d ­

k u " je s t p o lic ja . N a  -Z lo c ie J u b ile u s z o w y m  b ę ­

d z ie ró w n ie ż u rz ę d o w a ła p o lic ja , a le z ło ż o n a z  

s a m y c h h a rce rzy (p ie rs z e ń s tw o m a ją h a rce rz e -  

p o łic ja n c i) . J a k  s ię d o w ia d u je m y d o  p o lic ji z lo ­

to w e j n a p ły w a o lb rz y m ia i lo ś ć z g ło s z e ń . D la c z e ­

g o ? A , b o  b ę d z ie o n a d o b rz e o p ła c o n a . O tó ż z jc iO w e j z ja k n a js z e rs z ą p o m o c ą , a w ie m y , ż e  

k a ż d y , k tó ry  s k o rz y s ta z u s łu g i p o lic ja n ta z ło - n ? s i p rz y ja c je i e . je s z C z e n a s n ig d y  n ie z a w ied li ,  

to w e g o b ę d z ie z o b o w ią z a n y z a p ła c ić m u ... sar- W ię c je d z ie m y !! ! !! a O n i z n a m i.

decznem słowem i uprzejmym uśmiechem.

T y lk o ty le ? Z d u m ie n ie , a le p o s ia d a te a k t  

n ie o c e n io n ą w a rto ś ć w y c h o w a w c z ą . S p ró b ó jm y  j 

te g o  w  ż y c iu  c a d z ie n n e m  i to n ie ty lk o  w z g lę re m  ।  

p o lic ja n ta , a le k a ż d e g o c z ło w ie k a .  k a ją s ię

IN D JA N IE  W  W Ą B R Z E Ź N IE

1 5 - ta . U lic a m i p rz e -m y -Z b liż a s ię g o d z in a  

w o jo w n ic y o m a rso w y c h m in a c h ,

W  z e s z ły m  n u m e rz e „ W ie ś c i" d o n o s il iś m y  

S z an o w n y m  C z y te ln ik o m , z p ro ś b ą o z a c h o w a n ie  

ta je m n ic y (z a s p e łn ien ie n a s z e j p ro ś b y s e rd e c z ­

n ie d z ięk u je m y ) , ż e s p o d z ie w a m y s ię w iz y ta c ji  

. d ru ż y n h a rc e rz y p rz ez d ru h a h a rc m is trz a K o -  

। w a ls k ie g o  z ra m ie n ia K u ra to r ju m  O k rę g u  S z k o l­

n e g o P o z n a ń s k ie g o . D z is ia j m o ż e m y ju ż d o n ie ść  

o fa k c ie d o k o n a n y m . W iz y ta c ja o d b y ła s ię w  

' p o rz e p o łu d n io w e j, d n ia 2 2 m a rca b r . N a jp ie rw  

d o k o n a n o  p rz e g lą d u  2 8  P o m o rsk ie j D ru ż y n y  H a r ­

c e rz y im . T a d e u sz a K o ś c iu s z k i p rz y tu te js z y m  

| G im n az ju m . P ra c a h a rce rsk a n a te re n ie S z k o ły  

z o s ta ła s z e rze j o m ó w io n a z p a n e m  D y re k to rem  

B u la n d ą i o p ie k u n em  d ru ż y n y p a n e m  p ro fe s o ­

re m  P o lc o c h e m . D ru h  W iz y ta to r d o k o n a ł je s zc z e  

p rz e g lą d u 5 1 P o m o rs k ie j D ru ż y n y H a rc e rs k ie j  

im . K s ię c ia J ó z e fa P o n ia to w s k i? !o p rz y m ie j­

s c o w e j S z k o le P o w sz e c h n e j M ę s k ie j, p rz e p ro w a ­

d z a ją c z z g ro m a d z o n e m i d ru h a m i s z e re g  ć w ic z e ń  

i k ró tk ą p o g a d a n k ę . P o te m  p rz e g lą d  a d m in is tra ­

c ji i o d ja z d d o K s ią ż e k , a n a s tęp n ie d o S ie ra ­

k o w a n a w iz y ta c ję ta m te js z y c h G ro m a d Z u ­

c h o w y c h . W  c z a s ie p rz e g lą d u d ru ż y n w ą b rz e ­

s k ic h to w a rz y s zy ł d h W iz ita to ro w i d ru h p o d ­

h a rc m is trz D u rk a .

d o w ra że n ia , ja k ie o d n ió s ł d ru h  h a rcm is trz K o -  

': „ Ź le , c h ło p c y , d u ż o  je sz c z e  

: , a b y p o s ta w ić w s z y s tk o n a  

o d p o w ie d n im  p o z io m ie , d u ż o  m a m y  b ra k ó w . A le  

s ię p rz y te m  d z iw m ie , b ło g o u ś m iec h n ą ł. W ięc  

fu rd a b ra c ie , w s z y s tk o ja k n a jle p ie j . S ta rs z y ­

z n a z n a s z a d o w o lo n a .

Z a p y ta n y o s w e w n io s k i c o
Z i 

p ió ro p u s z e m  n a g ło w ie i . z g ro ź n y m i łu n a m i w  • 

rę k a c h . W  k o łc z a n ie p rz e rz u c o n y m  p rz ez p le c y  i w a ls k i, o d p o w ie d z ia ł:

; s te rc z ą d a le k o n o ś n e s trz a ły . C z y ż b y m o b iliz a c ja  : m u s im y p ra c o w a ć , a  

s z cz ep u ? W s z y s c y  s c h o d z ą s ię w  g m a c h u s z k o l­

n y m . Z a c h w ilę m u ry  d rż ą  c d  w o je n n e g o  o k rz y ­

k u  —  to  w ita ją  s w e g o  W o d z a . A  p o te m  g ro m k a  

p ie śń  b o jo w a :  

m y c z n e ra z ,  

p ó jd ą  

le j. . ."  

trz y " .

g o  P a ń s tw -a , ja k  i c a łe g o  s p o łe c ze ń s tw a . W  z w ią z - — • a  

w ic h , k o g u c ic h , g ę s ic h , k a c z y c h  i in d y c z y c h  p ió r , j ła c y frę 3 .4 0 0 .0 0 0 .

A  w s z y s tk o w y ra ż a tę w ie lk ą g o to w o ś ć d o p o -I  d z ież y , w y z n a ją c e j s z c z y tn e h a s ła m iło ś c i b liź -  

ś w ię c e ń i p ra cy d la P o ls k i. A  p o te m  k rą g , w  n ie g o i c n ó t z c zo ło w y c h m ie js c z e s w o je m i  

ś ro d k u k tó re g o s ia d a W ó d z . S n u je s ię b a rw n a  ‘ 2 0 0 .0 0 0 h a rc e rek i h a rc e rz y w  k ra ju i 7 0 .0 0 0  

n ić g a w ę d y , o p o w ia d a n ia ta je m n ic z e . Z a s łu c h a n e  ’ z a g ra n ic ą .

S T A R S Z E  S P O Ł E C Z E Ń S T W  O

A  Z L O T
W  p ie rw s z y m  n u m e rz e „ W ie ś c i h a rc e rs k ic h  

n a s a m y m  k o ń c u , m a ła n o ta tk a o b w ie ś c iła , ż e  

P a n  P re z y d e n t R z p lite j D r Ig n a c y  M o ś c ic k i o ra z  

P ie rw s z y  M a rs z a łe k  P o lsk i J ó z e f P iłs u d s k i p rz y ­

ję li p ro te k to ra t n a d n a s zy m  Z lo te m  w  S p a lę .  

N o ta tk a ta d a je n a jw ię k s z e ś w ia d e c tw o o te rn , 

ja k  w ie lk ą ż y c z liw o śc ią c ie s z y s ię ru c h h a rce r ­

s k i z a ró w n o z e s tro n y  n a c z e ln y c h  w ła d z n a s z e -

„ A  k ie d y w o jn a w y b u c h n ie " ry t-  

d w a , trz y i z n ó w  d a le j: „ n a jp ie rw  

ż o łn ie rz e , a p o  n ic h  z a ra z h a rce rze , a d a -  

i „ z W ą b rz e źn a p ó jd ą z u c h y , ra z , d w a ,  

O c z y p ło n ą , rę c e k u rc z o w o ś c is k a ją lu k i,  

n a g ło w a c h s tro s z ą s ię w ią z k i

k u  z p rz y g o to w an ia m i d o Z lo tu  J u b ile u s z o w e g o ,  

o b ja w y te j ż y c z liw o ś c i u w id a tn ia ją s ię w ja k  

n a j  ja sk ra w s z e m ś w ie tle . W s z y s c y s ta ra ją  

p o ś p ie s z y ć m ło d y m  h a rc e rz o m  z w y d a tn ą p o ­

m o c ą , w s z y sc y  s ta ra ją  s ię p o d p a trz eć

3.400.000

L o rd B a d e n -P c w e ll —  S k a u t N a c z e ln y o -  

g ło is ił p rz e z ra d jo w  s w o jem  p rz e m ó w ie n iu , ż e  

p a - j l ic z b a s k a u tó w  n a c a ły m  ś w ie c ie p rz e k ro c z y -  

J e s t to p o tę ż n a a rm ja m ło -

s ię

z y -

K s ią ż n ic a  K o p e rn ik a u s k a  

w  T o ru n iu


